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| (~) Z teatru. Za tlo wystawionej w pie- go prawo; a teraz wyjaw mi mój karnecie 
dzielę komedyi Blizińskiego p. u. „Rozbit-!twoje tajemnice, opowiem je czytelnikom. 
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w nieznane krainy piękna; zdawało mi się, 
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| Prócz powyższych zjazd rozpozna g 
spraw cywiloych z których jedna kas. 
an, a mianowicie: Pawła Nebe prze 
mko Aleksandrowi Kupke o rs. 10, 

| 2 Sprawy sądowe. Zabdjstioo.. Doin 
1 ziernika r. 2, wieczorem, PALL jący 
w fabryce Poznańskiego robotnicy Birgel, 
Kreczy i Tarnowski wracali z miasta do 
domu. Na ulicy Ogrodowej dopędził ich 
„znajomy wyrobnik Antoni Sobczyk „ 
Sobczyński. Sobczyk zaczepił Kreczego i 
, Tarnowskiego, popchagł ich, a zwróciwszy 
się do Tarnowskiego, rzekł: uly ina jster, 
więć juz myślisz, żeś wielka figura, ja 
‚2 tobą jeszcze kiedy pomówię, u wtedy do. 
era re er i Kratıy 
[szli dalej ili u Bob ażeby ich 
| nie 2 Le Sobczyk ere 24 
jan nimi, i wymyślał. Wtedy Tarnowski 
rzucił się na Sobtzyka i chciał go uderzyć, 


zmniejszyła się także i produkcya ałota lego, bijącego w oczy, kontrastu autor nie certowej, lecz, że zualnzlem się nagle w nie- |lecz Kreczy przeszkodził mu, za co przez 
w Rosyi, okazuje się ze źródła urzędowego, wyzyskuł naloiycio; przeciwnie, osłabił go i bie, w którem ujrzałem aniołów i cherubi-|Sobczyka został skaleczony w głowę. Sob. 


że produkcya min syber 
w roku 1889 — 1,956 — 30 funtów. 
Licząc pud po 14,104 19, prodakcyn owa 
przedstawia wartość rubli 27,600,000, czyli 
119 milionów fraoków, a zalem o 1.6 mi- 
liona re, a wrgledaie 6 mil. fr, więcej, 
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niź w r, 1887. Produkcya złota w ostatni 
Beiu latach wycosiła: 


w roku  pudów wartość we frankach 
1884 2,350 132,600,000 
1885 2,261 127,600,000 
1886 1,886 106,000,000 
1887 1,846 104,000,000 
1888 1,967 110,000,000 


Parent, 
— Kółko kapitalistów warszawskich, jak 


donosi „Gazeta lubelska,” zamierza podo-|ksta, obecalo jednak bardzo zamożnego 
hno zbadać czy nie udałoby się i fadal|obywatela ziemskiego, 


utrzymać cukrownig w Zakrzówku. Jeżeli 
zaś warunki okażą się miekorzystnemi, to 
może budynki pozostała po cukrowni dadzą 
się zużytkować un inang juką fabrykę. 

— Jedno z zagraniczaych towarzystw fa · 
lirycznych przy! do Lublina swego sgen- 
ta celem zbadania w mieście i okolicy, czy 
możę opłucić się tam założenie fabryki ce- 
mentu. „Gazeta lubelska” przepowiada po: 
wodzenie przedsiębiercom zagranicznym i za- 
chęca ich do pośpiąchu. 

w w 

— Na wystawę rolniczo » przemysłową 
w Mińsku, zapowiedzianą fii maj, kilku 
przemysłowców warszawskich wysyła swe 
okazy, 


SPRAMOADANIA TARGOWE, 


— 


kde. Sprawosiłacie tygodniowó 
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da i wolna czesaukowń, 


8 . 0 ae 
ktörej gare ślę coraz bardziej Na 
targu warszawskim Żadn6 9 obroty w tygo- 
dniu uhiegłyto miejsca nis wiaty, Na prowiuoyi 
kontraktowsao kicks mniejszych party) po conach 
smasłorocznych. Jeden + miejscowych spekylavtow 
à jąc epoeobu pozbycia sig tataj awego bowa- 
at do Tomaszowa, aby tam sprzedać swo- 
jo tupusy. — dróż nie int — 
domiy, podobno jeduak i w Tomasrowie sbyt be- 
dee ardzo trudny, W ostatnich dniach tygo lpia 
spekulant białostocki Gordon nabył w Płońsku 250 
centnarów wełny po BOtałarów. Z he. Dowo- 
zy na targ warszawski były w ciągu ubiegłego ty- 


me 
ru poji 


i i brak b w a$ nad- 
en "1 pre . — vo 
poprzedniej locs tylko za | wyboruwe, inne 


o 16 kop, na korcu. i Żyto utraci- 
op. ‚Nutäwano: pazenicg wyborową 


EEN 
428 to wyborowe 


rs, 6 — 80, binlg 6,40, Le DO 


od 3.86 — 4.05 kop; jęczm 4.05, owies 

od 44.20 - 2.704 | val i 440 jpolny 

od 4 60 — 6,50. ka wciąż w alnbym papy» 
cie, Placono za mąkę 
tyna: y a 3) Y n 1 m. 2 

Sadowie 1035 965, o, S45. BA 676 

m ki —— 875 8.5 —.— —.— 

Krause 1000 960 875 825 7,— 6.50 

Kośminek 10.— 050 9— 88%. 3.27 675 

Blachman —— 960 .G-— 860.700 660 

Firlej 1025 v.62), Po 8,50 Ti 0,60 

Taruogórza 10.— 060 9.12, 8 m 7.25 $b 

. 040 Ab Je 088 

— . 9. — 

Odie — 1 740% % 600 
ko ruską od rs, 8.50 do ra. 10.6) 
dh a 680 i 

Cukier. Usposobienie ua rynka cukrowym bie 

ma jedoostajnego charaktera gdy refina- 


dx w zapełuem jast prawie zaniedbaniu, die 
czki panaje wigkars ożywienie, u ceny rdradzają 
kieranek zwyżkowy. Zspotrzehowanie mpozli jest 
20 e wagony kupowano 
po Ts. Le ada zupełnie prawie nie miała 
unbywaöw. Notowano tak jel w popra» yn 
tygodnia: Hermánów 18. 4, Laouów, tów, 
Caersk, Lae gd re auch Var po rs. 2.97 


Oleje mine 
sig, „zabywców 


x każdym dniem 


— 


[ss do dwu muläehstw: Maurycego p. (Kop-|sobie zebiać, 


‘foy, jeżeli p-na P. chce się stać 


Vee. |stanowili dzielną dwójkę zwyrodniałych 


; inoronai, | W 
prosi 


rze arystokratycznej wiele typów dodatnich 'cząły czar jakiś, w zachwyt wprawiający. 
Kap. w Rozbitksch: Maurycy i Władysław 1 41 nN była „ zachwytu 
rnoskalacy), z drugiej — w życia mie-, przyczyną; panująca w sali serdeczna, bar- 
szczaństwa podkreślnjąc to tylko, co jest monia abiiżających się noreszcie ku sobie 
w miem smieszne i głupie (ap. Łechcińska'dwa ważnych i oajwiększych liczebnie ży: 
i Dzieodzierzyński). Na tem tle osmuty, wiołów miasta, była znaczącym czynnikiem, 
jest wątek romantyczuy, stanowiący tylko zachwyt ten wywołującym. 
ramkę din obrazu, gdyż obrazem właści-' Nie ulega wątpliwości, że bal panieński 
wym są przedstawiona w kozaedyi tej typy w karnawale bieżącym, zu wszystkich za- 
jakby żywcem zdjęte z ustury. Szumbelu- baw tegorocznych udał się najlepiej. Mto- 
nie Czarnoskalski (p, Cbmieliüskt), zrujno-|dzies tym razem nie sprzeniswierzyla się 
wany doszczętnie, dla ratowania chylącego | tradycyi i w ścieśnionych szeregach stawiła 
siędo upadku domo, wydaje jedynaczkę sig na wezwanie nadobnych pań naszych. 
SWOJĄ, Gab: yelę (pani Różańska), za Stra- 
sza (p. Żelazowski), ekgdependenta u udwo- | talenowné i wpłynąć na redaktora główue- 
Igo, aby o przyszłych balach pisać mi 29» 
p , | bronił Jeżeli zaś sprawiedliwym sędzią 
Gubryela, trzeźwo i praktycznie un życie | będę, niechaj najcudniejsza z tuncorek aa 
poza odtrąca miłość kozyna swego,|balu najbliższym czarownym awoim ufinie- 
ladysława  Czarnoskalskiego (p: Kuap- chem obdarzyćjmię raczy. Proszę sobie wy- 
oeyfiski), który oprócz dobrych chęci mic |obrazić, jak ju po królewsku nagrodzony bę: 
nig posiada i oddaje rękę Straszowi. Skan: de; jeden taki uśmiech, to już rozkosz niela- 
dal, wywolany upiciem się Strasza w dzień | dz A ja mam nadzieję otrzymać ich przynaj- 
ślubu, przy pożegnaniu życia kawalerskie: | niniej dziesięć, lub więcej, bo któż ini zarg 
go, przyczynia się do zerwania zamierzone: |czy, że na 120 tancerek część ich dziesiąta 
go małżeństwa, a zenia natomiast nie zechce się uznać zu najpiękniejszą? 
dwojga serc, które zgodnie dotąd biły dla Obym się tylko w rachubach moich nie po- 
siebie, Ta jeduak bajka mogłaby wystar-| my il... Szesnaście uśmiechów szesnastu 
czyć; autor jednak, chcąc ścićlej dwa tak uroczych., polek, to ocean roskoszy... Oto 
różniąca się wzajem światy złączyć, ucieka |mój wyrok; do bukiętu, którybym pozwolił 
wybrałbym panie: An. Bar. 


czewski), synż szambelanica 2 Poly, córką | Bet. Gr. Jan. Jez. Kir. Lan, Lew. Lo. 


Fi in za (pani Majdrowiczowa), | Maj, Mar. Ro. S. Te. 1 Zla. Wybaczcie pa- 


byłego właściciela winiarni, obecnie zamoż- |pię, że Śmiem z was tworzyć bukiet lecz 
nego obywatela i gospodyni domu QCzarno- dla mnie, któremu jako świeżo kreowane; 
akalekich, Łechcińskiej (p. Grubińska) 1 hr. | mu, nikogo prawie niezadjącemu, sąd po- 
Kotwicz-Dahlberg Ozaruoskalskim (p. Feld: | wierzono, bukiet ten byłby najpiękniejszy i 
mann). ozdobiłby każdy salon wykwintoy. 

Po raz pierwszy mielismy sposobność wi+| W mianowaniu „królowej bala” dają 
dzieć p. owskiego w komedyi o za, glos opinii ogólnej, z którą jeduak najehg- 
kroju nieco lżejszym i przyznajemy szcze=|tnjej się łączę, tytuł ten należy sig nieza 
rze, że piękny talent lwowskiego tragika | przęczenie pani Gr—W końca nadmienić 
mniej się nadaje do roli tego rodzaju jak | muszę, że wszystkie gospodynie balu praco- 
Strasza, Dystynkcya, która tak wybitnie|wały niezmordowanie nad oäywjeniem za: 
cechuje każdą grę p. Żelazowskiego, wido-|bawy, w której urządzeniu i biegu pano- 
czną była i w grze onegdajszej. Strasz pi. wie na przyszłość więcej zachodu okazać- 
jay przypomina raczej — pata nis by powinni, skoro już raz podjęli sig po- 
urwisza i łobnza warsżnwśkiego, który wię:|dać pomocną rękę organizatorkom balu, 
caj niż —— życia młodzieńczego spędził | Mówimy 
w lichych kasjpkach. Mimo to jeduak, je-ldego pokoleniu, którzy czasami odpowia- 
sli zapomnimy kto był tym pijanym, musi- dali na zadawane pytania jakby od niech- 
my przyzusć, że scóna ta, bardzo trudna, |cenia, zaniedbali swoich ebowiązków przy 
szczegölniej w chwili nagłego przejścia na] wejściu do sali, przy: któcem należało dus 
tory smutnych wspomnień i rozmyślań, ode-, mom wręczać karneciki, nie polecili rozno 
graoą była po mistrzowsku. ‚ [szenia damom. ebłodzących aapojów (kaźdy 

Pan Winkler, jako  Dziendzierzyński, | musiał dopiero żądać...) m jednego widzie- 
stworzył typ, który Smiato zaliczyć można |liśmy nawet zoikającego przed «wyczerpa 
do najlepszych kreacy) w jego repertuarze. jniem programu halowego, Mimo to wszyst: 
Pani Grabińska w roli Łechcińskiej byta ko, zabawa powiodła się doskonale i zar 
doskonałą; końcową sceng aktu czwartego | kończyła się białym mazurem 0 7½ rano, 
odegrala z młodzieńcy wórwą i humorem. | podczns którego wychylauo, z zapałem kie 
Pani Różańska grała dobrze, jakkolwiek lichy... za zdrowie “u. Hi. 
rola córki starego Ozurnoskalskiego mniej| (—) Zjazd sędziów pokoju. Duia 29-la- 
się może nadaje do rodzaju. je) talentu. | tago sgdzonu będą  unstępujące sprawy 
Pani Majdrowiczowej zarzucilibyśwy, zbyt |karne: 1) Przeciwko - Donie  Wataickiej 
częsta uciękanie sig do. melnucholijoego iji jnoym o pobicie. 2) Pawłowi Nabs'o 
smutnego wyrażu twarzy tam, gdzie dyalog |obelgi słowne i czynne, 3) Idelowi Lubo- 
powivien być równy i er „|ehińskiemu o pobicie. 4) Herszowi i Lis. 

Fatalna, dykeya panny Pichorówny ijci małżonkom Eksatejn o pobicie i saniò- 
wielki brak odpowiedniej modulacyi głosu, | władność, 6) Joskowi Joskowiózowi o: obel- 
wymuga od artystki wielkiej nad sobą pra-|gi słowne i czynne. 6) Wojciechowi Pa- 
siłą moili:| Jeckiemu o pobicie, 7) Abramowi Ickowi 
jako pru- | Jakubowiczowi o kradżież, 8) Moszkówi 


z” 


naturalnie, o gospodarzach z mlo- 


7 


wą w naszej drażynie teatralnej. pru- 
cowniczka w komedyi. W glosio pavi | Wajkselfiszowi o obelgi słowne, 9) Pau- 
Korwinowej (szambelunows Ozarnoskalska)|linie Maske o potwarz. 10) Stanisławie 
czuć było tę ustawicznie powtarzającą sie] Berlińskiej o pobicie. 14) Junowi Krauze 
bojaźń, która wpływała szkodliwie na całą i Bertoldowi Meinerowi o sumowładność. 
grę. 12) Michałowi Worysiąkowi o tosumo, 
Pad Chwieliński z panem Feldmanem 13) Antoniemu Ssmydke o obelgi czynne. 
NE 14) Paulinie Bersatejo o świadomo naby- 
wanie rzeczy kradzionych. 16) Ferdynań: 


stokratów. Pan Kopczewski, jak any 
poprawny; w panu ee dać ¡dowi Kelle o kradzież drzewa, 16) Lew» 
godną uzasnía staranność i usiłowania, któ- kowi Sobackiemu o sprzedaż; ryb w aie- 
re oby z czasem uwieńczone były skutkiem | właściwam miej 17) Rozalii Szczapañ- 
o obelgi słowne. 18) - Abramowi 


Cesa: 2 
„ myślnym. skiej , 
j pa poriumie zoazłotygodniowy ja ae je to wszystko cułość szłą nia tak Buchwojcomi o wykroczenia przeciwko u- 


, tego przyzwyczajono |stawie trunkowej. . 19) Antoniemu Pon: 
kome miesiącu gowski „obelgi czynne. 20) Rudol- 
ane IM. foot Ewald i Yee gwalt 2 


świetnię jak nas do 
wg niektórych 
’ 34 wn 


| 
qu. 


A teraz, jeżeli zbłądzę, proszę mię uka- | bery 


jskich wynosiła zaciemnił, odnujdująć z jednej strony wsfe:|nów. Oblicza ich jaśniały urokiem,  rozta-fezyk począł uciekać, Tarnowski jednak do. 


pędził go. Wywiązała sig między nimi na 
ulicy bójka, trwająca parę minut, Wkrótce 
Tarnowski wrócił do swych towarzyszy, ga · 
ły okrwawiony i wpół godziny umarł. Na 
szyi amutłego okarula się głęboka rana, 
zadana nożem i zaliczona przez doktora do 
rzęda bezwarunkowo śmiertelnych. Sobczyk 
przyznał się do zabójstwa, utrzymywał je 
dnak, że został zaczepiony przez Tarnow. 
skiego i musiał sig bronić. Sąd okręgowy 
piotrkowski skazał Antoniego Sobczyka nu 
pozbawienie wszystkich praw stanu i zestn. 
nie do mniej oddalonych miejscowości Sy. 


te 
(—) Mominacya.  „Kuryer warszawski” 
dowiaduje sig, że prezydent m. Warszawy 
wystąpił już z urzędowem przedatawienion 
do wladzy wyższej o tatwierdzenio b, jn. 
żyniera drogi fabryczno - tódzkiej, > paña 
Kajetana Mościckiego, na urzędzie głów. 
nego inżyniera miasta Warszawy i naozel. 
nika wydziału budowlanego w magistracie, 
Jednocześnie pau prezydent, zo względu 
na zwiększony (zakres działalńości główna- 
go inżyniera miasta, stara się o podnjesie- 


ZOO PWPW W 


—) Zamieé śnieżna. Korespondent nasz 
2 owa donosi nam, że dnia 23 b. w. 
o zmroku powstała lam zamieć śnieżna, 
która zasypała całą prawie stacyg do tego 
stopnia, żę nadeszły około póluocy pociąg 
| towarowy, nie l być wyprawiony w dal- 
szą drogę i musiał się zatrzytaać na stacyi 
dopóty, a lokomotywa nie oczyściią 
toru, Przybyły oazajatrz około godziny 4 
rano pociąg kuryerski nugrżązł w Śniegu 
w bliskości stacy! i dopiero przy pomocy 
„drugiej lokomotywy, - odczepionej od pocią: 
180 towarowego, utorowal sobie drogv. 

utkiem tego nastąpiło opóźnienie o całą 
prawie godzinę. Obawiają eig tu zasypania 
linii między sacyami Płyćwią, Rogoweu i 
Koluszkami, jakto się zwykle zdarza pra- 
wie corok o tym czasie. Od samego rana 
przeszlo ata ludzi bezustanuie pracuje nad 
oczyszczeniem toru, aby zapewnić prawidio- 
wy bieg pociągu. Pray ciągłej zadymce, 
ponowne zasypanie linii jest wielce prawdo- 


podobnom. 

(=) Wadużycia. „Warsz. Doiów.” do- 
nosi, że łódzki fabrykant Rudolf Eisner, 
został po ir qe inspakcyg fabryce- 
ng do odpowiedzialności sądowej, zu lekce- 
ważenie przepisów o pracy nieletnich. Fa. 
brykant ten zatruduist vieletnich „pracow: 


ników uż E a u 

ZIE ean AVNISH 
ost wieku któ 4 
a EN 1. 0 wolno dopiero przyj 


(—) Zaprzeczenie, Pisma warszawskie 
podały wiadomość, jakoby na jesieni roku 
ieżącego miała być urządzona wystawa 
tkacka w Łodzi, O wystawia takiv),—jak 
się dowiadujemy z wiarygodnego źródła — 
w tutojez sferach kompetentnych nie 
nie wiadomo, Wisdomości powyższej mo- 
zem zatew zaprzyczyć w sposób kutego- 


ryciny. 
(—) Wpływ napojów wyskokowych na dlu- 
gość życia. Brytyjskie 1 
cane wyznaczyło komisyę, której poruczodo 
abadanie wpływa napojów alkoholicznych 
na długość życia 7 Komisya zda: 
dała 4,234 wypadków Śmierci i uglosila o- 
becnie rezultat swych prać w „Allgem. 
Medic. Zeitung” (rok 1889 Nr. 2), który 
niewątpliwie niemała, sprawi wrażenie po- 
wit e — powstających ko- 
warzystw wstrzemięźliwości. ólną Ti 
zbadanych wypadków Tanke DEI PE 
dzieliła na pigó kategoryj: do pierwszej za* 
liczyła zararłych, wcale nie u 
napojów wyskokowych, do dragiej tych, 


którzy pili umiarkowanie, do trzeciej nieo- , 


stroänych w użyciu, do czwartej nieumiar- 
kowanych, do ats) pijaków ee ch, 
W rezultacie 0 że średnia dl0- 
gość życiu osób fam „ powyższych. ple: 


it bey je 84 "| 


eiu kategoryj byla ująca: 1 kat., lat * ny wody Oboku. Aszinow nie: 
51,21; 35 „183; A 4 kat, | wykonania przedsta- 
897 5 ae > h E mu wsrunköw, ale wywiesił flagę 
się, de ludzie ERON Z 25 w wyskoko- ruską, pragnąc pod jej osłoną pozostać 
wych umiarkowanie, żyją mode A życie — A > powtórnie 
jaków nałogowych nen niż tych, się do i wtedy otrzymał 
ładnych trustów. Guskéw alkokolicznych nie użyć nawet w bie siły. Szcze- | 
nr W-o. góły wypudku nie są 1 hare arab 
4 Urzędnicy żelaznej fabryczno - wi wiadome, W końcu „Temps“ d e, 
ua ers * iem do zarządu | Aszinow i jego tow s sze dostawieni 20 4 


drogi o podwyższenie im pensyi tytulem | 
dodatku ná: mieszkanie, Dotychczas otray-| 
mują oni ha e Y — pobiera- 
nej ogólnej pensyi, ayw wyraio- 


nem jest żądanie o n 1125 na | Loisinge: 


| komorne do */, obecnie pobieranego wyna- 

grodzebia. 

(—) Pod adresem właścicieli domów. te 
dach dal się o coraz częstszych w pora 
poślizgn ia na  trotuarach. nie- 

4200 un nikach ulicy Piotrkowskiej, 

upadł nz or oficyalistów E 


many pan A., który złamał prawą rękę | gata 


i na dingo. pozbawiony zostal możności 
zajmowania aie w hiarze. 


KRONISK. 


— Warszawa. 

Wydalania, Ostatni rozkaz dzienny ober- 

icmajstra miasta Warszawy zamieszcza 

ę, obejmującą 396 izraelitów, danych 
zagranicznych mieszkających w Warszawie, 
którym dalszy pobyt w granicach państwa 
został wzbroniony, Komisarze cyrkułowi 
otrzymali rozkaz bezwłocznego znaglenia 
ich do wyjazdb. 

Samobójstwo, Doia 22 b. m. rano w bo- 
telu Ukraińskim, służba hotelu otworzyw: 
szy drawi numeru, zajętego przez nauczy- 
cielkg muzyki, Cecylig Ejbol, znalazła ją 
nieżywą, Okazało „się, że sumoböjczyni w 
celu pozbawienia się Życia zażyła trucizny. 
Liczyła lat 30, 

— Petersburg. 

»Prawlt, wiestnik” donosi, że ministeryum 
finansów dozwoliło lombardom prywatnym 
i kasom zaliczkowym, otwierać filie w mis- 
stach, leżących zownątrz zakresu działalno 
ści takich instytucyj. Pozwolenie za każ 
dym razem wydaje p. minister finansów. 

Projekt ustawy emerytalnej dla urzędni- 
ków cywilnych, — według słów „Petersb. 
wied.” — został ostatecznie | opracowany. 
Fundusz kasy tworzyć się będzie z wnio- 
sków obowiązkowych i dobrowolnych, Pra: 
wo do korzystania z emerytuty mieć będą 
urzędnicy, którzy pozostawali w służbiejw 
przynajmniej przez lat Pięć. 

Reforma sqdowa w guberniach nadbal- 
tyckich, — jak, donosi „Nowoje wremia”— 
ostatecznie ma być zatwierdzona w lutym 
r. b. Sądy w tych guberniach oddane zo- 
staną pod kontrolą petersburskiej i wileń- 
skiej iab sądowych, Cała korespondencya 
urzędowa, dokumenty przedstawiane pdo 
będą prowadzone w języku ruskim; w 
zyku urzędowym wydawane będą równi 


— do Oboku i 1 


24 lutego. (Ag. półn.). Książę 
1 Battenberg zaślubił śpiewacz ę' 


Genua, "4 lutego. (Ag. póln.). Stojąca tu 
na kotwicy eskadra niemiecka, z 4 pancer- 
ników złożona otrzymała dziś niespodzie- 
«| wany rozkaz udać się bezwłocznie na "=, 
wysp — AŻ m x 

Rzym, 24 lutego. p.) „Agencya 
Stefani” donosi z Aon że 21 b. m. fros | 

„Seignelay,” aa pokładzie ksórej prze» 
bywa francuski admirał Aubry bombardo- 
wała Sagalle, zajętą wyprawę Aszi- 
nowa i ojca Paiseja. Pięcin ludzi, jak mó- 

me. Barwy ranionych, a resztę kozaków | 
rojono i wysłano do Oboku. | 
Wiedeń, 23 lutego. (Ag. p.). Ivforma- 
cye berlińskie gazet tutejszych donoszą 
© niezadowoleniu jakie w Berlinie sprawiło 
powolanie Spullera ua urząd ministra spraw 
zewnętrznych we Francyi, 
Berlin, 23 lutego. (Ag. p.). Rewizyta ce: 
sarza Franciszka Józefa została stanowczo 
na mój zapowiedziang, 
Berlin, 23 lutego. (Ag. pöln.). Podczas | % 
wczorajszego obiadu parlameutarnego ks. 
Bismark dotknął polityki kolonialnej i od- 
świadczył, że zbyt ostre postępowanie nie- 
mieckich urzędników kogsularnych w au- 
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